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[ij flKi o li iiyśli?
Prasa donos', że pracująca-przy 

prezesie Rady Ministrów komisja 
nsnraw.iienis administracji wydala 
j/tych dniach sprawozdanie ze 
swej 3 letniej działalności. Spra­
wozdanie to omawia przeszło 30 
proiektów. a najważniejszym z nich 
^est projekt nowego podziału tery- 
Icrjainego państwa i projekt reor­
ganizacji urzędów administracyj- 
žveb. W tych dniach sprawozda 
oe to ma być przedłożone prem- 
jerowi 1 komisja zakończy swoją 
działa1 r os ć.

Jak wspomnieliśmy, najważ­
niejszym z tych projektów jest pro­
jekt nowego podziaiu terytorialne­
go nar.stwa i projekt reorganizacji 
urzędów administracyjnych.

Projekt ten byt już swego cza­
su tematem żywych dyskusyj. 0- 
maw.any byt obszernie w prasie 
Mamy wrażenie, że sprawa ta 
wcześniej czy później, znowu sta­
nie się aktualnem zagadnieniem, 
Aklualnem zagadnieniem zwłasz­
cza dla naszego Płocka.

Według projektu komisji uspraw­
nienia administracji, obecne Woje­
wództwo Warszawskie ma być roz­
dzielone na Województwo War­
szawskie, obejmujące samo miasto 
Warszawy, i Województwo Mazo- 
wieck e. Na siedzibę Wojewódz­
twa Mazowieckiego upatrzony byt 
Płock.

Zbytecznem chyba byłoby do- 
wodzić o korzyściach, jakie zy­
skałby na tem Ptock. Nasuwa się 
jednak pytanie, czy Ptock czyni 
jakie starania, by władze centralne 
przy ewentualnej realizacji tego 
projektu mogły Płock brać poważ­
nie pod uwagę? Nie przesądzamy 
sprawy, ale przypuszczamy, że bez 
zabiegów gospodarzy naszego mia­
sta. bez wykazania pewnej ich 
przewidującej zapobiegliwości, wła­
dze centralne me przyjdą z prośbą 
do Płocka, by raczył być siedzibą 
wojewódzką. I jednego należało­
by się obawiać: żeby się nie stało 
to, co stało się przy zlikwidowa­
li! Sądu Okręgowego we Włoc­
ławku i co dzieje się do dziś dnia 
z Izbą Rzemieślniczą. Rejony Są­
du włocławsłcego przydzielono do 
Torunia, a powiat kutnowski do 
Łodzi, choć położeniem swojem 
ciąży do Płocka i z Płockiem naj­
lepszą ma komunikację. Jak do­
niosła prasa kutnowska, Kutno sta - 
lało się o przydzielenie do Płocka, 
ile w Płocku gospodarze miasta o 
wykorzystaniu tej korzystnej dla 
miasta okazji nie myśleli. Już ed 
kdku lat mówi się o przeniesieniu 
do Płocka izby Rzemieślniczej, ale 
realizacji tego też się nie można 
doczekać, bo Włocławek stara się 
’Welkiemi sposobami o pozosta­
wienie jej u siebie. Bo rozumie, 
2t to dla dobra miasta.

Trudno dziś przewidzieć, kiedy 
«ealizuje się utworzenie Woje­
wództwa Mazowieckiego, Płock po­
winien jednak mieć takie warunki,

Niespodziewana

.pochwała katolicyzmu.
i Paryski organ komunistyczny 
I . L Htimanib-', który zawsze wrogo 

występuje przeciw Kościołowi kalo 
i’Ck emu, zamieścił w jednym ze 
swych ostatnich numerów artykuł,

i Nawet w Afryce...
Í W Południowej Afryce fala an- 
‘ tysem-tyzmu rozszerza się i przy- 
! biers poważne rozmiary. Wyroki
■ śmierci tajnej organizacji pod swg- 
! styką nadesłano wielu przywódcom 
• i kupcom żydowskim. Poseł źy- 
! dowsk: Aleksander zażądał od rzą­

du przedsięwzięcia środków obron-
' nych wskazując, že niemieckie 
I okręty wyładowują masy literatury 
, antyżydowskiej w portach pełud-
■ mowę; Afryki i że ruch tamtejszych 
; .szarych koszu'.“ jest popierany 
! funduszami, płynącemi z zagranicy.

świadczący nader wyraźnie, że 
i jednak „L’Humanité“, bynajmniej 
: tego swego wroga nie lekceważy, 
i Oto jakiemi słowami dziennik ko- 
1 munistyczny składa hołd organi- 
’ zacji, sprawności oraz mądrości 
I Kościoła:
! .Postępy organizacji katolickiej 
; stanowią najlepszą miarę jej mo- 
' żliwości w zakresie praktycznej 

akcji społecznej. Wartość i zna- 
, czenie przeprowadzanych przez 

Kościół katolicki badań naukowych 
i opartych na dokumentach histo- 
: rycznych, metodycznych i drobisz- 
' gowych. zmusza nas do przyznania, 
; że broń, posiadana przez katoli- 
j cyzm, nie może być w żadnym 
'i wypadku zlekceważona. Wysiłek 
! czyniony przezeń w kierunku do, 
; stosowania się do życia współczes- 
i nego, jest tak rozsądny, że powin- 
’ n:śmy brać 2 piego przykład.

Ml oi! Dliii lii Mliii
od uboju.

Minister skarbu, w porozumieniu 
z ministrami spraw wewnętrznych 
oraz rolnictwa i reform rolnych 
wydał rozporządzenie z dnia 30 go 
października b. r. w sprawie wy­
konania rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o podatku od 
uboju. Rozporządzenie to między 
innemi wyjaśnia, co należy rozu­
mieć pod ubojem we własnem go­
spodarstwie, nie podlegającem opo­
datkowaniu.

Za .własne gospodarstwo“ nie 
uważa się gospodarstwa koszar, 
szpitali, więzień, zakładów 'wycho­
wawczych, schronisk i przytułków, 
hoteli, pensjonatów, domów zajezd­
nych, jadłodajni i t. p. zakładów, 
otwartych do użytku publiczności, 
własnych gospodarstw rzcźników, 
masarzy, osób handlujących mię­
sem oraz osób, zarządzających za­
kładami i przedsiębiorstwami wy- 
mienionemi wyżej.

Po 19-tu lotech bmcH io rodziny, 
a rodzina go nie poznaje i nie przyjmuje.

Z Łodzi donoszą: W Łodzi 
mieszkał przed wojną znany na 
grunce Łodzi komisjoner i woja- 
żer, Osyp Kamień, Człowiek ten, 
obdarzony ujmującemi zaletami i 
dużym humorem, właściwym przed­
wojennym wojażerom łódzkim, żył 
w dostatku i Pył wśród licznych 
znajomych chętnie widziany i przyj­
mowany. Gdy wyouchla zawieru­
cha wojenna, Osyp Kamień, idąc 
za ogólnym prądem komiwojaże­
rów łódzkich, udał się do Rosji, 
gdzie u swoich odbiorców miał 
znaczne wierzytelności. Żona zaś 
i dwóch jego synków pozostało w 
Łodzi.

W Rosji zdobył podczas wojny 
wielki majątek, który stracił pod­
czas rewolucji. Po przeróżnych 
tarapatach (kazamaty, Czeki, zesła­
nia na Syberję, ucieczka), znalazł 
się w Chinach, skąd po długo- 
miesięcznej tułaczce udało mu się 
wyjechać do Polski. W ciągu te­
go czasu komiwojażer zmienił się 
w zgrzybiałego, steranego 15-let- 
niemt przeżyciami, starca.

Przybywszy teraz do Łodzi, od­
szukał swą rodzinę. Tu jednak 
spotkała go tragiczna niespodzian­
ka. Żona nie poznała go, a usły- 

ich przeżycia, pani Kamień pozo­
stała jednak nieubłagana i upor­
czywie twierdziła, że starzec nie 
jest jej mężem. Obaj młodzi Ka- 
mieniowie, którzy doskonale przy­
pominali sobie ojca, jak wyglądał 
w chwili wyjazdu, także me przy­
znają się do zgrzybiałego, zgarbio­
nego starca. Wyciągnięte ramio­
na ojcowskie zawisły w powietrzu.

Gdy nieszczęsny przybysz prze­
konał się, że daremne są wszelkie 
perswazje jego, opuścił dom, za 
którym przez tyle lat tęsknił. I 
rzecz dziwna. Również przyjaciele 
jego, kupcy i znajomi, z którymi 
pozostawał ongiś w stałym kontak­
cie handlowym, czy towarzyskim, 
także go nie poznają. Po wyczer­
paniu więc wszelkich możliwych 
środków i sposobów udowodnienia 
swej tożsamości z zaginionym O- 
sypem Kamieniem przybity i roz- 
paczony starzec opuścił Łódź, uda­
jąc się do swego miasta rodzinne­
go, Brześcia nad Bugiem. Pragnie 
on tam wydostać odpowiednie do­
kumenty, by móc udowodnić, że 
jest istotnie mążem i ojcem rodzi­
ny, która nie chce się do niego 
przyznać.

OliiN I Ań
nie wejdzie w życie od Í stycznia

Od szeregu tygodni pracuje spe­
cjalne biuro, przygotowujące orga­
nizację Izby Ubezpieczeń Społecz­
nych oraz rozporządzenie wyko­
nawcze do ustawy scaleniowej o 
ubezpieczeniach społecznych. Biu­
ro to musi przygotować 156 pro­
jektów rozporządzeń wykonawczych. 
Projekty tych rozporządzeń wyma­
gają zatwierdzenia Rady Ministrów 
względnie ministra opieki społecz­
nej. Wobec ogromu pracy należy 
się liczyć z tern, że projektowany 
dawniej na 1 stycznia 1934 roku 

i termin wejścia w życie ustawy sca- 
1 leniowej będzie musiał być prze­

sunięty prawdopodobnie na 1 go 
kwietnia 1934 roku.

Redukcje mężatek
na poczcie.

W urzędach pocztowych na te­
renie Małopolski Zachodniej prze­
prowadzona jest częściowa reduk­
cja personelu urzędniczego. Re­
dukcji ulegają wszystkie^urzędni - 
czki zamężne. Otrzymały one ur­
lopy, równające się przeniesieniu 
w stan nieczynny, po upłwie któ- 
tego zostaną zwolnione ze służby, 
względnie przeniesione w stan spo­
czynku.

szawszy, że to jej zaginiony mąż, 
zemdlała. Po przyjściu do przy­
tomności, zaprzeczyła stanowczo, 
by przybyły mógł być jej mężem. 
Przybysz starał się ją przekonać, 
że jest zaginionym Osypem Ka­
mieniem. Długo perswadował, przy­
sięgał, zaklinał na wszystko, przy­
pomniał jej najbardziej intymne

żeby z chwilą decydowania o sie­
dzibie Województwa Mazowieckie­
go inne miasta nas tlie wyprzedzi­
ły Ai/r-.

40 tys. nauczycieli o XIIX grupie upasažeilaue]
W myśl dekretu o nowych upo­

sażeniach funkcjonariuszy państwo­
wych, który wchodzi w życie z 
dniem I lutego 1934 r., Rada min. 
ustalić ma zasady zaszeregowania 
funkcjonariuszy państwowych do 
12 grup uposażeniowych. Wkołach

nauczycielskich rozeszła się wiado­
mość, iż 2/3 ogółu nauczycieli 
publicznych szkół powszechnych 
w liczbie około 40 tys. ma być 
zaliczone do 10 i 9® grupy uposa­
żeniowej. Kwota uposażenia mie
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B« oWiWa 11. P. 

(Przed .Świętem Młodzieży").
Program S. M. P. uwzględnia 

w szerokiej mierze oświatę mło­
dzieży i jest tak ujęty, że kształ­
cenie oświatowe przeprowadza się 
metodą samokształceniowe twórczą. 
Opierając się na systemie świetli­
cowym, dąży organizacja do tego, 
by każde S. M. P. posiadało ogni­
sko własne wzgl. wynajęte, z któ­
rego bez przeszkody może korzystać.

Gdzie nie można było zdobyć 
ogniska własnego wzgl. wynajęte­
go, tam dotychczas PMP korzy­
stały z sal szkolnych. Nie trzeba 
przecież dowodzić, że wieczorami 
szkoła winna być oddana do dy­
spozycji tej młodzieży, która w 
wolnych godzinach chce godziwie 
i pożytecznie spędzić czas i dalej 
się kształcić. Niestety w ostatnich 
czasach podrzędne organa szkolne, 
choć nie wszędzie, ale coraz gęś­
ciej, odmawiały SMP sali szkolnej 
bez racji i właściwego uzasadnie­
nia. Motywy i intencje, któremi 
kierowano się w tych wypadkach, 
nie mają nic wspólnego z posłan­
nictwem oświatowe® nauczyciela 
polskiego i szkoły polskiej.

Takie negatywne stanowisko 
części nauczycielstwa odbija się 
ujemnie na pracy oświatowej tych 
Stowarzyszeń, które nie posiadają 
■własnego ogniska, nie mając rów­
nież możliwości wynajęcia innej 
ubikacji, jeżeli nie chcą się posłu­
giwać salą w miejscowej karczmie. 
Ale i na to jest rada — zebrania 
oświatowe odbywają się w domach 
prywatnych. Czy takie negatywne 
ustosunkowanie się nauczycielstwa 
do pracy oświatowej SMP nie jest 
połączone także z szkodą dla o- 
światy, a zatem dla państwa i z 
szkodą dla społecznego stanowiska 
nauczyciela na wsi i w mieście?

Jednak większa część SMP po­
siada już własne ogniska, czasem 
nawet Domy Młodzieży. W tych

Wysokie pensje dyrektorskie
i straty na eksporcie 

czynią cukier niedostępnym dla konsumenta krajowego.
' Ogłaszane co jakiś czas w »Wia­

domościach Statystycznych“ dane 
o eksporcie cukru zagranicę, ilu 
strują ogromne straty, jakie gospo­
darstwo polskie ponosi skutkiem 
obecnej gospodarki kartelu cukro­
wego. Ostatnio ogłoszone cyfry 
dotyczą okresu ostatnich pięciu lat. 
Pierwszy etap tego okresu, rok 
1928/29 przyniósł 135 miljonów zł., 
które zagranica zapłaciła nam za

I 269.000 toim cukru. Cena kilogra­
ma cukru, uzyskiwana wówczas za­
granicą, wynosiła około 50 groszy; 
nie pokrywała kosztów, ale w re­
zultacie przynosiła dopływ obcych 
walut za przeszło 100 miljon. złoi. 
W następnym roku eksport przy­
niósł 167 miljonów złot. za sprze­
danych 446.000 tonn cukru. Cena 
spadla zatem do 37 groszy za kilo, 
a straty wzrosły. W roku 1930/31 
uzyskujemy z eksportu zaledwie 81 
miljon złot. za sprzedane 326.000 
tonn cukru. Zagranica płaci tylko 
28 groszy za kilo. W następnym 
roku eksport wynosi 255.000 tonn 
za 49 miljonów złot., czyli za ki • 
logram cukru otrzymujemy tylko 
22 grosze. W ostatniej kampanji

Miii! tM ■ ■ ’
Władysława Bełzy.

Staraniem lwowskich instytucyj 
i towarzystw kulturalnych, odbędzie 
się w środę 15 b.m. uroczyste od­
słonięcie tablicy pamiątkowej, u- 
mieszczonej na domu przy ul. Zi- 
morowicza 16, w którym mieszkał 
i zmarł Władysław Bełza. Uro­
czystość poprzedzi nabożeństwo ża­
łobne w kościele św. Mikołaja.

wywieziono już tylko 110.000 tonn, 
uzyskując za nie niespełna 19 mil­
jonów złotych. Cena kilograma

spadla do 17 groszy.
Ponieważ koszta własne cukrow­

ni obliczane są na 50 groszy, prze­
to w ostatnim tym roku dołożono 
do eksportu 36 miljonów zlot. 
Ponieważ w okresie 5-ciu lat wy­
wóz dał 451 miljonów złotych, 
a koszta własne wynosiły W tym 
czasie 688 miljonów złot. — prze­
to strata na eksporcie w czasie 
ostatnich pięciu lat wynosi około 
237 miljonów złotych.

Straty te spadają całym 
ciężarem na konsnmentów 
krajowych, którzy płacić muszą 
wygórowaną cenę za cukier, a wo­
bec zubożenia wywołanego kryzy­
sem," ograniczają coraz bardziej 
jego konsumcję. W interesie tedy 
racjonalnej polityki cukrowej nale 
ży zredukować eksport, nara­
żający na tak dotkliwe straty 
i dostosować ceny do zdolno­
ści nabywczej konsumenta 
krajowego. Przedewszystkiem 
zaś trzeba poddać rewizji gospo­
darkę kartelu, w którym

pensje dygnitarzy 
są takie, jak np. pensja dyrektora 
„Chodorowa" wynosząca rocznie 
174 tysiące złotych i remuneracjà 
roczna 103 tysiące złotych, jak 
pensja dyrektora cukrowni »Prze­
worsk“ — 3 tysiące dolarów rocz­
nie i 100 tysięcy złotych remune- 
racji, jak emerytura ks. Lubomir­
skiego z tej samej cukrowni — 
6 tysięcy złotych miesięcznie i t.d. 
Oto są między innemi główne 
przyczyny drożyzny cukru w Polsce.

WęKłntly na Wjisi. teiniai
w Warszawie wznowione.
W poniedziałek ubiegły wzno- 

wionę zostały wykłady na wyż­
szych uczelniach warszawskich, za. 
wieszone w ubiegłym tygodniu z 
powodu zajść antyżydowskich.

Zamknięty jest tylko jeszcze 
Uniwersytet Warszawski.

zostali rozwiązani.
Rząd Czechosłowacki rozwiązał 

działającą na terenie Czechosło­
wacji partję hitlerowską. Majątek 
partji będzie skonfiskowany.

Niezależny
Blok Chrześcijański

w Krakowie.
Krakowski .Głos Narodu“ donosi: 
W Krakowie ukonstytuował się 

komitet organizacyjny Niezależne­
go Bloku Chrześcijańskiego, który 
skupi przy wyborach do rady miej­
skiej Krakowa szereg organizacyj 
chrześc- i narodowych do walki 
wyborczej w mieście. Komitet 
wydać ma odezwę, w której naogół 
wstrzyma się od poruązania spraw 
politycznych, a wysunie szereg ha­
seł gospodarczych i podkreśli ko­
nieczność walki o wzmocnienie • 
chrześcijańskiego żywiołu w zaży- 
dzonym Krakowie. Na liście kan­
dydatów znajdą się ludzie różnych 
poglądów politycznych, częściowo 
także bezpartyjni, ale niezależni ód 
sanacji i uznający konieczność 
obrony praw samorządu przed sa- 
nacyjnożydowskietni zakusami.

Popierajcie LI. P. P.
środowiskach oświaty wre praca 
przez cały rok, szczególnie zaś w 
okresie jesiennym i zimowym

Poza ogólną planową pracą o- 
światową w Stowarzyszeniu zajmu­
ją się specjalnie oświatą kółka o- 
światowe.

Również czytelnictwo rozpo­
wszechnia się coraz więcej.

Zważywszy obecne ciężkie po­
łożenie finansowe, szczególnie 
wśród młodzieży z sfer pracują­
cych, do których należy młodzież 
SMP, można z uznaniem podkreś­
lić wysiłek SMP nad podniesie­
niem oświaty wśród ludu.

Stowarzyszeniom Młodzieży Pol­
skiej należy się więc z wszystkich 
stron, szczególnie zaś ze strony sfer 
szkolnych , pomoc i poparcie.

„Frontem na Zachádl“
Pod tern hasłem odbywa się o- 

becnie w Polsce „Miesiąc zagad­
nień polsko-niemieckich“. Celem 
tego miesiąca jest »spotęgowanie 
w społeczeństwie stopnia zaintere­
sowania zagadnieniami polsko-nie- 
mieckiemi oraz stopnia znajomoś­
ci tych zagadnień"; przedstawienie 
stanu dzisiejszego sił polskich oraz 
losu ludności polskiej na terenie 
niemieckim".

Podczas .miesiąca" przeprowa­
dzana jest zbiórka na cele Zw. O- 
brony Kresów Zachodnich.

U nas na Mazowszu cicho ja­
koś o tym „miesiącu“.

Nieznana u nas forma spółdzielczości.
W Szwajcarji istnieje m. in. ro­

dzaj spółdzielczości rolniczej, u nas, 
zdaje się, zupełnie niepraktykowa- 
ny, a mianowicie: L zw. »społdziel 
nie poręki dla robotników rolnych 
i małorolnych". Polegają one na 
tem, że bezrobotnym robotnikom 
rolnym, jako też służbie, która 
wiele lat przepracowała u kogoś, 
a pragnie założyć własne gospo­
darstwo, spółdzielnia ta udziela 
poręki hipotecznej swoich człon­
ków na pożyczkę bankową, potrzeb­
ną na kupno pierwszego inwenta­
rza tywego, zabudowanie się, ka­
wałek gruntu i t. p. Podobnej jpo- 
mocy udziela się i zubożałym ma­
łorolnym. Jak dobre wyniki ta

nąć, dowodzi fakt, że np. istnieją­
ca od lat 12 taka spółdzielnia po­
ręki rolnej w Brugg w Szwjacarji 
wykazuje w bilansie swym na 
dzień 30 czerwca b. r. czystej nad­
wyżki na sumę frank, szw. 25.197, 

: z czego walne zebranie przezna­
czyło 15.000 fr. szw. na specjalną 
rezerwę dlasanowania gospodarstw 
członków i 4.959 fr. na 3 proc, 
oprocentowanie włożonego kapita­
łu udziałowego.

Spółdzielnia ta ręczy obecnie 
za 313 członków na ogólną sumę 
1,745,000 fr. szw., która to suma 
żilajdnje aż w 126 proc, pełne swo­
je pokrycie.

, Czy i n naa nie mofoaaby cze- I goi podobnego spdbować? ' 

Sprzedał artykułów monopolowych 
bez koncesji.

Dekrety Prezydenta wydane o- 
statnio w sprawie nowej organizacji 
sprzedaży artykułów monopolo­
wych, zmieniają zupełnie dotych­
czasowe zasady gospodarki handlo­
wej monopoli.

Jeżeli chodzi o sprzedaż 
wyrobów tytoniowych, 

to rozporządzenie znosi całkowicie 
koncesjonowanie sprzedaży w skle­
pach, a jedynie zabrania prowa­
dzenia bez zezwolenia władzy skar­
bowej sprzadaży w budkach, kio­
skach i t. p. oraz na dworcach ko­
lejowych i innych miejscach pu­
blicznych. Monopol Tytoniowy 
wprowadzać będzie do obrotu wy­
roby tytoniowe bądź za pośredni­
ctwem własnych zakładów, bądź 
za pośrednictwem osób, z któremi 
zawrze umowy.

Jeżeli chodzi o 
sprzedaż napojów alkoholo­

wych, 
to utrzymana została zasada kon­
cesjonowania detalicznej sprzeda­
ży wszelkich napojów, a hurtowej 
sprzedaży tylko wyrobów prywat­
nych fabtyk, natomiast hurtowa 
sprzedaż wyrobów monopolowych 
będzie się odbywać wyłącznie na 
podstawie umów handlówych, za­
wieranych pomiędzy P, M. S. i 
sprzedawcami.

Rozporządzenie dotyczące 
sprzedaży soli

znosi koncesjonowanie sprzedaży 
soli jadalnej, która będzie się od­
bywać również na podstawie umów 
handlowych. Jedynie w stosunku 
do sprzedaży soli na cele przemy­
słowe i handlowo-rolnicze minister 
Skarbu ma prawo wprowadzać w 
tym względzie wyjątki.

Celem tych zarządzeń ma być 
rzekomo powiększenie sprzedaży 
artykułów monopolowych. Nie u- 
lega jednak wątpliwości, że sprze­
daż tę zwiększyłoby najskuteczniej 
obniżenie wysokich cen tych arty­
kułów. Zubożała bowiem wieś od­
mawia sobie w coraz większym 
stopniu użycia soli, tytoniu i t 4

Ćtoiczenia fizyczne j
dla młodzieży. ,

0964

42773974

___W wykonaniu nowego programu 
szkolnego^ kierownicy szkół pow­
szechnych i dyrektorzy szkół śred­
nich na terenie całego państwa
*CMeä<dta* * 
kwiczenia‘odbywać się będą «g-
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MIEJSKA PŁOCKA
I KALENDARZYK.

■Łjz Środa 15 listopad—Leopolda W
■ to Czwartek 16 listopad—Edmunda.

I Dyżury lekarskie
ætodâ Ií> listopada—dr- Kadysz, Kolegjal- 
Kg Ď, teł- 2

I Dyżnry aptek
Łwla 15 listopada—Śmigielski*  Grodzka

n Poświęcenie Klnbu Zrze- 
szenla Rzemieślników Chrze­
ścijańskich. Poświęcenie lokalu 
Zueszema Rzemieślników Chrze- 
Mfńskich im. Kilińskiego w Pio. 
sta przy ul. Tumskiej 14 nastą­
pić ma w najbliższym czasie.

Sekretarzem Zrzeszenia został 
P- Gustaw Pacho. Sekretariat 
Bynny już jest 0(j gpdz. 5^0 d0 
?“? wieczorem, poza tem we wtor- 
»1 piątki od godz. 10 do 1-ej w 
południe. ' 

alfa terji »yiigł v*vn 
a? w sas o*« 

igąnefżri 

"“•M szkołę zawodowa (krawiec- «Pa» i t. p.) ’ 1

» n Otwarcie linii elektrycz­
ni Ptock Gostynin. Nowowy- 
wdowana linja elektryczna Płock - 
jJostynin jest już zupełnie gotowa 
L°™,rcie jej ma nastąpić w nad- 
“Mżącą niedzielę.

I Bibljotekf

feiHjs.tettft Pftrafjthtt I Czytelni« (Dobrzyń-
Ei 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
Ej popołudniu oprócz niedziel i świąt.

fc^ataka Religijas przy księgami »Cari- 
g tas" (Sienkiewicza 14).

I Muzeum Diecezjalne

Łbrarte codziennie öd godz- 10—12. i od 
E6—18 w dni świąteczne w godz. od 12 
K do 13 oraz od 16—18.

IMuzeutn Mazowsza Płockiego
I Dział Hl8t«ryezff»*Kalturftlny

«Rysek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki 
I piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

I Oziil Przyradnioz»*L(łdftZRaw8xy
»Rysek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością"» 
IsÉwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
jll.SD, w środy od 8-10. w niedziele od 

godz. 10-18.

Poradnia Przeciwalkoholowa
jPnlłkiego T-tws Hyglenicznego otwarta 
Ite wtorki, środy 1 piątki od 7—9 wlecz- 
IPoęadanki w poradni są we wtorki 1 pią­

tki od godz. 8—9.

Kino .Nowości"
wyświetla dziś i dni następnych film p.t

i *Blond  Venus».

Temperatura
r dniu wczorajszym o godz. 8 rano-f- 2°. 

ó godz. 12 4- 4*  o godz. 17 -f- 2&.

Wiadomości potoczne

R Z targa. Dowóz zboża na 
wczorajszym targu był słaby. Ce­

Związek ten poza tem czyni u 
władz starania o przyznanie 6 mor­
gów gruntu z lasów państwowych 
w Słupnie na kolonje letnie dla 
dzieci.

R A w Płocku? Prasa z 
różnych stron Polski donosi o przy­
gotowujących się obchodach H. 
Sienkiewicza w rocznicę jego śmier­
ci (15 b.m.); w Płocku o tem cicho. 
A wartoby o tem pomyśleć.

R Referat czwartkowy. Ju­
tro punktualnie o godz. 3 wieczo­
rem w sali Akcji Katolickiej (Mo­
stowa Nr. 1) odbędzie się następny 
skoiei referat czwartkowy dla in­
teligencji płockiej. Referat wygłosi 
ks. prof. Dr. L. Świderski.

R Średniowieezfta »Pietà“ 
i inne nowe cenne zabytki w 
Muzeum Diecezjalnem. Płoc­
kie Muzeum Diecezjalne wystawi­
ło na widok publiczny nowe bar­
dzo cenne i ciekawe zabytki. Mia­
nowicie swego czasu w podzie­
miach kościoła drobińskiego zna­
lezione zostały dwie starożytne sta­
tuy ,Pietà“.

Jedna z nich, bardzo zniszczona 
przez wilgoć i robaki, przedstawia 
rzeźbioną w drzewie lipowem Mat­
kę Boską Bolesną, piastującą umę­
czone ciało Chrystusowe, w 3/iua- 
turalnej wielkości o niezwykłe głę­
bokim wyrazie i nastroju. »Pietà' 
ta została obecnie zabezpieczona 
od dalszej ruiny i w zbiorach Mu­
zeum należy do najcenniejszych 
zabytków rzeźb, pochodzi z końca

się w wysokości 20,25 zł. za metr, 
dbijaniu cen przez po- 
, Ceny innych zbóż

Draga ze znalezionych w pod­
ziemiach »Pietà“ jest daleko le­
piej zachowana, pochodzenie jej 
prawdopodobnie późniejsze i pry­
mitywnego dłuta, przedstawiamniej- 
szą wartość, lecz również należy 
do ciekawych zabytków.

Poza tem zbiory Muzeum po­
większyły się o 2 cenne obrazy 
szkoły holenderskiej, malowane na 
drzewie i miedzi oraz o kilkana­
ście posągów drewnianych, przy­
słanych samorzutnie przez księży 
proboszczów z Winnicy pod Puł­
tuskiem i Zeńboka. -

Oddawanie zabytków do muzę 
ów świadczy o coraz większem 
zrozumieniu znaczenia zbiorów mu­
zealnych.

R Zebranie prezesów Spó­
łek Wodnych powiatu płockie­
go. W przyszły piątek 17 b. m. 
o godz. 12 w południe odbędzie 
się w sali OTO. i KR- w Płocku 
(Kościuszki 8) zebranie prezesów

no od

Dzisiejsza AM ja Mn pokaže
kto ma serce dla nędzy ludzkiej.

Miotle pory o Płocku.
W ostatnim czasie na terenie 

parafji św. Stanisława Kostki (Sta- 
nisławówka) związek małżeński za­
warły następujące osoby: Adam Ja­
błoński z Leokadją Gronkowską, 
Wincenty Krzeszowice z Genowefą 
Michalak, Jan Szalinkiewicz z Leo­
kadją Popławską, Bronisław Banach 
z Czesławą Głuszkówną, Stanisław 
Rzepkowski z Czesławą Szatkowską, 
Władysław Kowalski z Zofją Kra 
jewską, Jan Szatański z Zofją Da­
nielak, Aleksander Gonczaryk z Zo­
fją Luciakiewicz, Aleksander Solka 
z Czesławą Lubasińską, Edward Rac 
z Zofją Koźlakowską, Zygm. Seibt 
z Janiną Aleksandrowicz, Jerzy 
Zygmunt Cichocki z Mąrją Anną 
Ungerman, Stanisław Werosiński z 
Antoniną Bombą, Tadeusz Wacław 
Kurowski z Anną Knaap, Władysł. 
Witkowski z Genowefą Kubik, Sta­
nisław Bogucki z Weroniką Dąb- 
kowską, Józef Celmer z Heleną 
Michałowską, Tadeusz Józef Mi- 
łecki z Wandą Zombert, Mieczysł. 
Waszkiewicz z Heleną Krystek, 
Stanisław Zalewski z Heleną Po­
pławską.

Sprawi b. HLpOQllltOO.
J. Zielińskiego.

W dniu 18-go b. m. rozpocznie 
się głośna sprawa inż. Zielińskiego 
i towarzyszy, oskarżonych o nadu­
życia popełnione w 1929 r. przy 
odbudowie mostów w Płocku i 
Wyszogrodzie, przy budowie izbic, 
ściętych przez krę i przy budowie 
dróg i przepustów w pow. płockim. 
Wysokość ustalonych nadużyć wy 
nosi zgórą 64.000 złotych.

Dziś wieczorem o godz. 8-ej 
w Teatrze Miejskim odbędzie się 
Akademja Charytatywna, urządzona 
z racji .Tygodnia Miłosierdzia“ 
przez »Caritas*.  Celem akademji 
jest nietylko propaganda idei .Ca­
ritasu“, ale i zbiórka na rzecz naj­
biedniejszych w Płocku. Bilety są 
w cenie od 50 groszy do 2 złoL

Program akademji obejmuje m. 
in. przemówienie Dyrektora insty­
tutu Akcji Katolickiej ks. D ra Ćz. 
Kaczmarka-i część artystyczną.

Zaproszenia imienne ze względu 
na oszczędność, aby nie uszczuplać 
funduszów dla ubogich, rozsyłane 
nie były. Organizatorzy liczą, że 
cel i charakter Akademji będzie 
najwymowniejszem zaproszeniem.

O pomoc ubogim chodzi. Akadem­
ja dzisiejsza będzie też niewątpli­
wie przeglądem tych, którzy dla 
nędzy ludzkiej mają serce. Niech 
więc nie braknie i tych, którym 
więcej dano i tych, którzy choć 
kilku groszami mogą się przyczy­
nić do ulżenia niedoli jeszcze od 
nich biedniejszym. Wynędzniałe 
oblicza ubogich, starców i dzieci, 
błagają o pomoc, teraz zwłaszęza- 
w obliczu zimy. Niech ich poczu­
cie obywatelskie i społeczną, a 
przedewszystkiem — miłosierdzie 
chrześcijańskie, nie zawiedzie.

wmry ii M Ii« 

miasta Płocka.
Ustalony już został termin, wy­

borów do Rad Miejskich, a miano­
wicie: w Płocku, Włocławku, wo- 
góle w mniejszych miastach, wy­
dzielonych wybory odbędą się w 
kwietniu roku przyszłego, w więk­
szych miastach — w początkach 
czerwca.

Zmarli.
W ostatnich kilku tygodniach 

na terenie parafji św. Stanisława 
Kostki (Stanisławówka) w Płocku 
zmarli: Antonina Szefer I. 58, Mi­
chał Lach 1. 70, Kazimierz Dobrzy- 
niak 1. 3, Konstanty Filibert 1. 70, 
Stanisława Soliwoda L 1, Bolesław 
Jeznach I. 53, Elżbieta Burchardt 
1. 68, Jan Kühn 1. 44, Kazimierz 
Raczkowski 1. 9, Mieczysław Słup­
ski lat 5, Stefan Chęciński lat 2, 
Czesław Zakrzewski I. 72, Anna 
Chełkowska 1. 7, Jan Kapuściński 
1. 1, Stefan Kudowskr 1. 67, Bo­
lesław Srokowski 1. 55, Helena Pio­
trowska I. 30, Adam Długokęcki 1. 
32, Michalina Czechowicz 1. 69, 
Stanisław Pasis 1. 3, Roman Boja- 
uowski 1. 9, Henryk Kulura 1. 7, 
Stanisław Orłowski I. 1, Leon Ku­
lik 1. 15, Franciszek Lewandowski 
1. 70, Kazimierz PHaciński 1. 30, 
Roman Lendzion 1. 6, Zofją Cheł­
mińska 1. 2, Zofją Sulińska 1 7, 
Stefan Sochocki 1.31, Antoni Gon- 
tamki 1. 62, Monika Załęska 1. 15, 
Zdzisław Idzikowski 1. 5.

R A D J O.
Środa 15 listopada

WARSZAWA 7.00 »Kiedy tem»» 
7.20 Muzyka poranna.

kańsldsj. 22.15

Smaczne, zdroi

> itr

7.35 Ďriennik porań. 7.40 D. c; muzyki. 
7.52 Chwilka gospodarstwa domowego. 
1130 Przeeląd Prasy Pohk. 11.40 Wtad. 
o eksporcie polskim. 12.05 Płyty. 12»80 
Dą£eonik popolud. 12.35 Władam, mete*  
orolagiczne. 12.38 Płyty. 15.30 Wiad. 
gasp. 15.40 Trio J. Brahmsa.: 16.10 Pro» 
gram dla driecL 16^0 Ärje 1 pleśni.
17.20 Recital

R »Kalendarz Informator 
Mazowsza Płockiego i ziem 
sąsiednicli*.  Firma księgarsko- 
wydawnicza »B-cia Detrychowie*  
w Płocku przystąpiła do wydawnic 
twa pod podanym tytułem. We­
dług rozesłanych prospektów, wy­
dawnictwo to m.i. zawierać będzie 
szczegółowy dział informacyjny z 
obszaru powiatów: płockiego, go- 
stynińskiego, sierpeckiego, rypiń­
skiego, lipnowskiego, mławskiego, 
ciechanowskiego, przasnyskiego, ma 
kowskiego i pułtuskiego. Instytu­
cje, zrzeszenia, stowarzyszenia i 
związki, które dotąd nie nadesłały 
krótkich o sobie notatek informa- 

CMN»tatki informacyjne nadsyłać przy ul. Królewif

ad. Zieliński.

0
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roczne urunyąwu z przcd wvzyskiwaczen] -
nicy zawieszenia brom przemieniły wśród dzikicfl okr,vt ó,
się w jeszcze gwałtowmejsze niż w mjch t)u[nów Y™
latach ubiegłych demonstracje an- miejskim dwie p 
tyangielskie. W piątek wteczorem fów chotą„wii „X

■*:

i

i
t

EiZ BYĆ

Rozkład jazdy pociągów
Płock—Kutno I Kutno—War.Í

Kutno—Łódź Kutno—WlocŁ

20.02 - 21.17

War.—Kutno Łódź—Kutno Wio cl.—Kutno Kutno—Płock
0.35 — 3.22 1.20 — 3.—

9.— 10.31

16 33 — 17 58 18.23 — 19.34

I

PROSZEK

STAWOWE, KOSTNE

■R0 ;tai

!KÓW

7.38 — 10.26
8.45 — 10.41

15.25 — 18.08

19.54
23.05

7 55
13.39

9.35
14 45
19 25
20.20

3.28 — 4,36
6.20 — 8.13
12.--------13 10

6.15 —
11.57 —

4.51 — 6.05
9.20 — 10.36

14.55 - 16.55

Swędzenie ciała oraz wszel­
kiego rodzaju wyrzuty skórne 

usuwa
6.10 — 7.18

11,55 — 12.57
10.48 — 11,37
18 20 — 19.28
23.13 — 019

’ 18.24 -
21.25 -

6.40 — 
12.03 — 
17.08 — 
18.28 —
21.27 — 23.35

2.05 —
4.55 —

10 36 —
15.47 -
17.24 —

Bnhńl do "ynsjsca ulica Pa- 
rUHUJ dlewskiego Ns 7 m. 29.

SKLEP GALANTERYJNY
M. KRYSTOSIAKOWEJ 
w Płocku. Hjelska róo Szerokiej 

poleca: wielki wybór galanterii 
oraz przybory fryzjerskie, kolo­

ratki i kołnierzyki wojskowe.

Skład Opałowy
S. OLEŃCZUKA 
w Płocku, ul.SienkiewiczaSó 
Poleca wszelkie materjaly opa­
lowe, jak również i brykiety z naj­
lepszego górno śląskiego węgla.

istny ku republice« i .Brońcie si, 
trzed wyzyskiwaczem angielskim.
Vírórt d»ilrÎAh ‘“r®

™ olbny

, • . .- w>elkich rozmu
rów, chorągwie angielskie p. 
nuątkowy pomnik, wzniesiony dl, 
królowej angielskiej Wiktorii z 
stał wysadzony w powietrze

PRALNIA=™= 
i 2 MAGLE —-oæ>

Tumska 14.
Polski Związek Zawodowy 
Chrzęść. Służby Domowej

Oddział Płocki 
CZYSTO, DOBRZE i TANIO 

PRASOWANIE.

KREM LA1H-AGE 
(z kogutkiem)

Jeść £o idealny, nieszkodliwy 
tyk. usuwający wady naskórka » 
u dorosłych, jak i dzieci. R-

Wewneťrznych Nr. 5333. ...

8-119 rauffi
W PŁOCKU 

przyjmuje ■
MWI1I Willi

krajowe i zagrań.
Ostatnie n-ry pism fran­
cuskich są do przejrzenia 
i nabycia w Księgarni.

3.10 
6.04 

11.52 
17.— 
18.18

przez ulice Dublina przeciągały 
oddziały irlandzkiej armji republi­
kańskiej i grupy robotnicze, nio­
sąc transparenty z napisami: „Zdą-

Kosztom örigde.
Donoszą z Warszawy: W pew­

nej finansowej instytucji państwo­
wej, powołanej do rozbudowy ży­
cia gospodarczego, odbywało się 
przed dwoma tygodniami posiedze­
nie rady nadzorczej.

Po posiedzeniu odbyła się par- 
tja bridge’a.

Do stolików zasiedli członkowie 
rady, pan prezes, wiceprezes i 
niektórzy wyżsi urzędnicy.

Karty do gry w ilości 10 talij, 
kupione były przez urzędnika tej 
instytucji z funduszów państwo­
wych.

Kosztowały one 480 zł., za talję 
kart płacono więc po 48 zł !

; nikowskiego. .Wieczornicę“ za- 
i szczycił swoją obecnością JE. Ks. 

Bp. Wetmański oraz Dyr. A. Kat.
i ks. Dr. Cz Kaczmarek.

Niedziela .Chrystnsa-Kró- 
la.“ W urządzeniu Akademji ku 
czci .Chrystusa-Króla*  odstąpiono 
w roku bieżącym od utartego sza­
blonu. Zamiast deklamacyjek, po­
pisów chóralnych — sprowadzono 
potężny film religijny .Król Kró­
lów*.  Obraz reklamy nie wyma­
ga. Podczas 14 aktów - przy­
glądano się w skupieniu Królowi 
Królów. Obraz wyświetlano przez 
7 dni. Widziało go około 2 ty­
sięcy widzów. „Ognisko*  SMPM. 
nigdy jeszcze nie cieszyło się ta­
ktem powodzeniem. 310 zł. 10 gr. 
dochodu przeznaczono na Bibljo- 
tekę Parafjalną. Wyświetlanie po­
przedzane było krótkiem słowem 
wstępnem. rfas.

Wydawca: Ha. Prałat Ludwik 5

Žyd w piecu.
Pewien kupiec żydowski w jed- 

Inej z wędzarń w Gdyni zamówił 
szprotki. Gdy towar został przy 
gotowany, kupiec zaczął kręcić i 

, odmówił wzięcia zamówionego to­
waru. Na tern tle między właści­
cielem wędzarni, a kupcem po­
wstała kłótnia, w wyniku której 
rozgniewany właściciel wędzarni 
wpakował żyda do pieca, w któ­
rym wędzi się ryby. Pomimo 
przeraźliwych krzyków przetrzymał 
żyda w piecu przez kilka godzin i 
dopiero na żądanie policji zwolnił 
go.

Zima nadchodzi 
wspomnij o ubogich l.- dp 
ofiarę na »CARITAS.“ 

W POLSCE.
. . ■ . > : ' : : : ■■ ■< ■ ' ■

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na «tronie Ołtatniej 15 gro« 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersze 20 groszy.

Prenumerata mjeeięczna 2.S0 zł. iNnmer pojedyńczy 10 gr. Rękopieów Redakcja nie

MIGRENĘ. NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
bóle:artretyczne?.

Demonstracje jnljaiiW® u irang
Pomnik król. Wiktorii w Dublinie wysadzono w pow)etRe

Donoszą z Dublina, že tego­
roczne uroczystości z okazji rocz-

'KI TE WYRABIAMY i W PO:

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSÍ

z „KOGUTKIEM"
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BOL GŁOWY

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc, nie robiąc róż­
nicy dla pici, wieku i stanu, ko­
si miljony ludzi. Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, gry, 
py, bronchitn, uporczywego 
męczącego kaszlu i t p. sto 

sują pp. Lekarze:

..u imu-ir
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia organizm i 
samopoczucie chorego oraz po­
większa wagę ciała, usuwa kaszel.

KROCZBWO, pow. płoński.
Ruch po kursie. (Od wł. 

koresp.) Dzień katolicko społecz­
ny, jaki odbył się tu w dniu 5 b. 
m., przejawia się tu już pewnemi 
rezultatami. Zorganizowane Stów. 
Młodzieży Polskiej męskiej zabra­
ło się poważnie i energicznie do 
pracy. Ludność sama podsuwa 
myśl, że dla usprawnienia i scen­
tralizowania pracy parafjalnej trze­
ba jak najprędzej dążyć do tego, 
by parafja miała swój własny Dom 
Katolicki, w którym mogłoby się 
ogniskować życie parafjalne, reli­
gijne i społeczne. I są nadzieje, 
że jest to kwestją niedługiego już 
czasu. Miejscowy proboszcz ks. 
P. Bytcw, cieszący sie ogólnem 
zaufaniem wśród parafjan, przy 
rzetelnej i chętnej współpracy pa­
rafjan dokona niewątpliwie rychłe­
go zrealizowania marzeń swych 
parafjan. en.

GOZDOWO, pow. slerpecki.
Święto Chrystusa-Króla ob­

chodzono tu bardzo uroczyście. 
W nabożeństwie wzięły udział 
wszystkie miejscowe organizacje 
katolickie. Program akademji, któ­
ra się odbyła popołudniu, był do­
brze przygotowany. Chór S. M. P. 
wykonał kilka odpowiednich utwo 
rów. Deklamacje wypowiedziane 
przez druhów i drucbny wywarły 
miłe wrażenie. Odczyt okoliczno­
ściowy był wiernem oddaniem cha­
rakteru uroczystości. Sympatyczną 
częścią obchodu było odegranie 
przez młodzież stowarzyszoną sztu 
czki pod tyt.: „Tarsycjusz*.  Wy­
różniła się tu swoją znakomitą grą 
w roli „Westalki*  druchna preze­
ska Józefa Piusińska. Przy urzą­
dzeniu akademji dużo pracy i ży­
czliwego poparcia udzieliły panie 
Krzętowska i Szemplińska. Nastrój 
panował podniosły. Sala była wy­
pełniona po brzegi.

Jeden był tylko „kwiatek*:  miej­
scowe nauczycielstwo zabroniło 
dzieciom szkolnym brać udziału 
czynnego przy urządzaniu obcho­
du. Jedna matka zdobyła się na 
odwagę, córeczce kazała pomóc i 
powiedziała, że choćby jej dziecko 
ze szkoły usunięto, to ona nie bę­
dzie przeszkadzać w pracy dla Ko­
ścioła. Obecny.

PUŁTUSK.

Niedziela misyjna. (Od wł. 
koresp.) Niedzielę misyjną Puł­
tusk obchodził pod hasłem „Ra- 
tujmy pogan — wspierajmy misje 
katolickie*.  Uroczystą sumę cele­
brował JE. Ks. Biskup L. Wetmań­
ski, kazanie misyjne wygłosił ks. 
Z. Dobkowski. Zbiórka na sumie 
dala 132 zł. Po nabożeństwie ro­
zdano moc propagandowych ulo­
tek. Wieczorem w „Ognisku*  Mło­
dzieży Męsk. odbyła się „Wieczor­
nica misyjna*,  urządzona przez 
druchny, zorganizowana przez ks. 
Stef. Zielonkę. Dochód czysty — 
50 zł. — przeznaczono na Przed­
szkole „Dziociątka Jezus*  — pla­
cówkę na terenie pułtuskim nader 
ważną i konieczną, utrzymywaną z 
ofiar i oszczędności ks. prał. Mich-

KSIĘGARNIA

USUNĄĆ BEZ SIADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY,OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI NATWARZY?
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